
M  240. Kraków 10 Grudnia.— Środa. Rok 1840.
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie, w y ją w sz y  Jiiedzieie i św ię ta .
Ona:

W  K U A K O W I K  miesięczna 5  zip.; kw artalna 1 4  zlot. polską 
monetą.

W KHAJU k w arta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocztow a i z łr .  £'< 

k r . m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje sic w biurze Expedycyi C z a s u  przy rogu Szcze­
pańskiej ulicy Nr. 369.

Pieniądze p rz e sy ła ją  sie bezp ła tn ie  pocztą w prost do biura 
Expedycyi Czasu w y raz iw sz y  na kopercie: I 're tim n em ry jn c  
pieniądze

CZAS
H r z y j m n j ą  s ię

og-t.o s z e n ia . rozpraw y, odezw y w szelk iego rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, k s ię g a rsk ie , handlow e, p rzem y sło w e  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA ty czące  sic sp rzed aży , kupna, dzierżaw  ltp.

Z, a  o p ł a t ą
od w ie rsza  petytow egu za Jednorazow e um ieszczenie po 8 

g ro sz y  następne po 3 g rosze .
Li s t y

Ute frankow ane  n ie  p rz y jm u ją  s ię .  w yjąw szy  od a ta ły c h  
lub znanych  korespondentów .

N um er pojedynczy kosz tu je  8  g ro szy .

Ogłoszenie przedpłaty na pierw szy k w arta ł 1850 r.
Na p ierw szy  kwartał r. 1850 tj. na S ty cz e ń , L o ty  i M arzec otwieramy niniejszem prenumeratę. Tylko przez w czesiiĄ  

przesyłkę takowej w p ro s t do biura expedycyi można sobie zapewnić odbieranie kompletnego egzemplarza. 
C e n a  p r e n u m e r a t y  „Czasu“ z „Dodatkiem literackim^ niezmienna, to jest:
Kwartału** na prowincyi razem z przesyłką p o c z t o w ą    złr. 4  kr. 20  m. k.
K w artalna w m i e j s c u ............................................................  z<lp- 14.
M iesięczn a  (w miejscu tylko) . ......................................................
Na krótsze termiua czasu (nie przekraczając jednakże okresu kwartalnego tj. końca Marca) również i w tym kwartale przyj­

mować będziemy prenumeratę z prowincyj, a to : 
na o s ta tn ie  (lw a miewi<|ce l s° kwartału, tj. na L u t y  i M a r z e c  • • • • złr. 2 kr. 52 m. k.
na drug*} p o ło w ę  Is° kwartału, tj. od 15f° L u t e g o  do końca Ma r c a  . . . „ 2 „ 20
na o g ta tn i L° kwartału, tj. M a r z e c  ........ .................................................... ...........  f » 45

O ścisłe zachowanie tych warunków, tak co do czasu jakoteż co do ceny prenumeraty uprasza się, gdyż w przeciwnym lazie
oświadczamy wręcz, iż na listy zamawiające nie będziem mieć mogli żadnego względu.

mi pocztowym najmniej 10 ab onam entów  liczącym, p o s y ła ć  będziemy jak dotąd, jeden egzemplar:

n
n
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Urzędom iz gratis.

Przegląd polityczny.
„Dochodzą nas wiadomości— mówi Moyd 

w wczorajszym artykule — że w skutek wysokie­
go rozporządzenia wszystkie gminy na Bukowi­
nie urzędów enii cyrkularzaini wezwane zostały 
do prenumerowania n o w o - wychodzącego pisma.... 
jak nam donosi gazeta czerniowicka Bukowina.L(
Z pewnvch względów zamilczamy tytuł dzien­
nika ( # j. który wymieniony jest w „ Bukowinie; “ 
musimy jednak do wiadomości tej kilka z naszej 
strony dołożyć uw ag : Niewiedzieliśmy dotycli-
cssas , że w państwie konstytucyjnem jest obo­
wiązkiem urzędnika trudnie się sprzedażą, dzien­
ników': a choćby i ci panowie nic przeciwko temu 
niemieli, że ich do takich celów używają, są 
przecież pewne względy polityczne, przeciwne 
takiemu użytkowaniu władzy uizędowej.

„Zaczynamy naprzód od interesu i godności 
urzędników, których tego rodzaju okólniki bardzo 
narażać muszą. W  krajach konstytucyjnych zmie­
niają się ministerya stosownie do widoków w ła­
dzy'prawodawczej i dla tego urzędnik niepowi- 
nien nigdy występow ać jako werbownik politycz­
nego stronnictwa. W  razie zmiany ministeryaInej 
zmuszony jest albo nowe „wyższe rozporządze­
nie M Zamieścić w cyrkularzu, sprzeczne z du­
chem dziennika, który dotychczas zalecał, albo

(*) Dziennik „ Reichszeitung.“

POSAG UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
W  K R A K O W I E .

(C iąg  d a lsz y ) .

li.
Wartość ogólna majątku uniwersytetu krakowskiego, 

w dobrach ziemskich, budowlach, kapitałach, czynszach, 
dziesięcinach. prałactwach, plebaniach, prebendach. filta- 
ryaeh i innych beneficyach wynosiła:

I. w Hzeczypospotitej Krakowskiej.5) 
a)  w dobrach ziemskich złp. 256,429 g. 10.

w  kaz majątku uniwersyteckiego w Rzeczypospolitej k ra ­
kowskiej znajdującego s ię , sporządzonym jest nic wedle stanu w ja ­
kim sie pomieniony majątek w chwil. mwentacy. jego (w  r. 1847)

• i v i u w iakim  sic w r. 1815 znajdywać by łznajdyw ał, ale wedle stanu, w jaau u   ̂ ^
powinien. Mnogie zmiany i redukeye, jakim własnosc uniwersy­
tetu krakowskiego w Rzpltej tegoż imienia położona, wciągu osta­
tnich 32ch lat ulegać m ogła, o tyle tylko w tym wykazie są u -  
wzglednionc, o ile o nich liióro likwidacyjne niog-o miee wiado­
mość: i przy każdej też w ten sposób zmienionej, lu b z ie  owanej 
pozycyi, zamieszczone są odpowiednie wyjaśnienia. Nai mienie p ize - 
to wypada, że obecny stan majątku uniwersytetu w okięgu^ ra ow
skim! jes t w wielu względach o d m i e n n y  o d  wykazanego—W iele sp o ­
między realności i budowli akademickich zostały  sprzedane albo zbu­
rzone' W icie z pomiędzy kapitałów  zostały  spłacone, inne znowu 
w skutku nastąpionych sądowych klassytikaeyj , albo zaniedbania 
produkcji przy regulacyi hipoteki, przepadły. Oprócz tego. znaczna 
lezba rekursów sądowych w drodze apelacyi wyniesionych, nie Jest

też od nowych władzców otrzyma dymisyą, a 
poczęści nawet słusznie. W  pierwszym razie straci 
nietylko uczucie własnej godności, ale i szacunek 
u tych, którzy gardzą zmianą politycznych zasad 
na prosty rozkaz wyższej władzy. Nawet w kra­
jach takich, gdzie urzędnik jedynie jako zdekla­
rowany stronnik otrzymuje pewną godność, z którą 
sie rozstaje w chwili upadku jego stronnictwa, 
strzegą się w s z y s c y  podczas urzędowania poru- 
czać mu zlecenia w in te re s ie  je d n e j  p a r ty i; w y ­
rzekłby sie ich, bo dopóki jest urzędnikiem, słu­
ży krajowi a nie stronnictwu.

„ W s z a k r .e ż  -w in teresie  n a w e t r z ą d o w y m  mu­
simy wykazać niestosowność takich okólników. 
Dziennik wspierany przez rząd , tę gabinetowi 
przynosi niekorzyść, że wszelkie inne niewspie- 
rane dzienniki wspomagać go niebędą. Sir Ro­
bert W alpoe skupował sobie stronników w par­
lamencie i zaraz stracił wszystkich niezapłaco­
nych przyjaciół. Niezaprzedani jeszcze reprezen­
tanci, usiedli natychmiast na ławach opozycyj­
nych li tylko dla tego, aby się dać przywabić 
pieniędzmi. Za czasów przedmarcowych, Austrya 
doświadczyła korzyści tej metody i gorzkie owoce 
tej siejby zebrała w W ęgrzech. Już zaś dzien­
nikowi pomaga się nietylko pieniędzmi, ale i 
wpływem ministeryalnym, który przeważyć ko­
niecznie musi: każda taka próba dąży do zde­
moralizowania dziennikarstwa, a przez demorali-

zacyą do osłabienia jego wpływu. Dziennik, któ­
remu prenumeratorów naganiać trzeba cyrkular- 
nemi okólnikami, znajdzie tylko takich czytelni- 
ników, coby go już pierwej, jako przychylni rzą­
dowi, czytali. Stronnictwo konserwatyczne w A  li­
st ry i może utrzymać wiele konserwatywnych dzien­
ników, ale domaga się od nich, aby były przyja­
ciółmi ministeryum nie zaś jego sługami, których 
usługi należy płacić cyrkularzaini lub tp.

„ Publiczność usłyszawszy o jednej tego ro­
dzaju pomocy rządow e j , łatwo bardzo wpadnie 
na dom ysł, że wszystkie inne konserwatywne 
dzienniki podobnież są wspierane; te więc dla 
oczyszczenia się z zarzutu, czując się niewinnemi, 
będą się starały o ile możności odróżniać się od 
dzienników subwencyonowanych, aby powołanie 
ich niepodległego dziennikarstwa, nieuległo ska­
zie czujnego doglądu.

„ Rząd konstytucyjny nie sam w sobie, ale 
w' stronnictwie powinien znaleść podporę i utrzy­
manie. Pomoc tę mają przynosić także dzienniki 
partyi przychylnej rządowi, choć występować nie 
będą w interesie samego rządu, ale rządu i par­
tyi zarazem. Takie zaś tylko dzienniki, których 
rząd niepotrzebuje wspierać, mogą być mu rze­
czywistą podporą.

L w ó w  3  grudnia. Gmina Hlibów obowiązała się 
na uposażenie trywialnego nauczyciela tamże, dawać

b) w- budowlach fi)  . zip- 40,598 g. 25
c)  w realnośeiach 7) . » „ „ „
d)  w kapitałach na rzecz

uniwersytetu . • » 149,345 „ 217,8
e)  w funduszach na Bursy „ $0,837 „ 2 2 ,0/ik 
Ó w  „ nastipendia„ 54 ,180 ,, 7 7/is
dj  w czynszach reempcyo-

nalnych . . . . » 9«>?69 „ 1714/18 
h) w dziesięcinach . r> ^**,538 „ 20
O w beneficyach 8) . r 783,519 w _
razem w Rzpltej krakowskiej9) rfp. 2,165,219 g. 13,0/,8

jeszcze rozstrzygniętą co do wielu pozycyj, z rubryki kapitałów , 
rzeczą je s t przeto byłego Senatu w. nr Krakowa; wyjaśnić zmiany 
w stanic m ajątku uniwersyteckiego zasz łe , i zdać z niego komu 
należy liczbę, jak  skoro nim przez lat 3 3  administrował. Sporzą­
dzający bowiem w ykaz, nic m iał przed sobą innego zadania, jak  
tylko wykazać i sprawdzić stan majątku uniwersyteckiego taki, jal- 
ki w r. 1815 być by ł powinien, i tego też zadania dopełnił.

)  Uniwersytet krakowski posiadał w r , t  s  15 w samym iniescie 
Krakowie 28 gmachów czyli budowli. W artość ich jes t naturalnie 
w iększa od w ykazanej. ale gdy budowle te zajęte są  w większej 
części przez sam uniw ersytet, i oprócz użytku w celach instytu­
c ji ,  po większej części żadnego yoloiuego nic przynoszą dochodu; 
dla tego wartość budowli wsponinionych zamieszczona w summie 
40,598 gr. 25, odnosi się tylko do w J'sokości gotowego c zy n szu ,  j a ­
ki z nich w r. 1815 z kass publicznych w pływ ał. Oprócz więc 
użytku z gmachów na cele w łasn e , gmachy te czynią nadto u- 
niwersj’tctowi i/otoie^ dochód, odpowiadający wykazanemu "kapitałowi. 

)  Uniwersytet posiadał w r. 1815 w okręgu K rakow a, sześć

II. w  cesarstwie rossyjskim.
w kapitałach na rzecz uni­

wersytetu . . . złp. 4 7 0 , 0 0 0 .  
razem w ces. rosyjskim złp. 470,000.

III. w  królestwie Pruskieni.

a j  w kapitałach na rzecz 
uniwersytetu . . złp. 209,307 g. 2 5 7 ,8

b)  w funduszach na sti­
pendia . . . .  „ 3,566 „ 20

c)  w beneficyach *°) „______n » »
razem w król. pruskim . . . . z łp . 212,974 g .* /,,-

rea ln o śc i, lecz gdy  jedne^ z nioh przydzielone są  do benefieyów a k a ­
dem ickich : Ś. F lo ry a n a , Ś . S zczep an a  eto. d rugie  znów', ja k  np. o -  
gród  botaniczny, obrócone s ą  n a  uży tek  w  celach  w j’łączn ie  nauko­
w y c h , w a rto ść  ich p rze to  k ap ita ln a  nie m og ła  być w  tej rub ryce  
zam ieszczoną, d la  tego, żc żadnego bezpośredniego dochodu nie c z y ­
n ią, a  ile go czyn ią , liczony  je s t  na  dochód, i znajduje się  sk a p i­
ta lizow any  pod ru b ry k ą  „ Beneficyau

R) W a r to ść  kap ita ln a  dziesięcin, czynszów  i benefleyów, p rz y ję tą  
je s t  w tym  w ykazie  w szęd z ie , w edle r o c z n e g o  dochodu ja k i  czynić
pow inny.

5) W  sum m ę pow yższą  nie w chodzą k a p ita ły  n a  rz e c z  u n iw ersy ­
te tu  po r . 1815 zapisane. K ap ita ły  te w y n o s iły  do r . 1847 w o-
góle z łp . 194,874 g r. 2 5 s/,,-

" )  P rzy  katedrze p o z n a ń s k i ó j ,  posiadała akademia beneficj um.
Kancleratu. W artość Jego nie m ogła być w ykazaną, bo dochód
jaki czj’niło. nie m ógł b je  Wj'naleziony,



C Z A S .

rocznie w  gotów ce 1 0 0  z łr . m. k. a w  naturaliach 6  
korcy i 3  garncy żyta , (J kor. i 3  gar. jęczm ienia, 
tudzież 6  kor' * 3  gar. lireczki, a oprócz tego obo- 
w iązali się  (*la pow yższego zamiaru, tamtejszy grecko 
katol. proboszcz Leon Saw ański daw ać rocznie 1 0  
z łr . m. k. tudzież tamtejsi d zierżaw cy propinacyi J a -  
kób Garliinkel, Leib W eissb rod , Boruch S a ss , Cliaiin 
Hosinann, Hersch Forisch i M endel B randes, rocznie 
8  złr. m. k.

Ody przez te składki można w  Hlibowie za ło ży ć  
porządną szk o łę  tryw ialną, przeto rząd w y d a ł po­
trzebne rozporządzenia w zględem  prędkiego rozpo­
częcia tamże szkolnej nauki, a dobroczyne dary osób, 
które sie do tego uposażenia p rzyczyn iły , podaje ze 
w zględu na ich za słu g ę  do wiadomości publicznej i 
pożądanego zachęcenia.

— 4  grudnia. Gmina Z a łu c z e , nad Czeremoszem  
przeznaczyła  na uposażenie tamże trywialnego na­
uczyciela, rocznie w  gotów ce 2 0  z łr . m. k. a natu­
raliach 3 7 */a korcy twardego zboża, następnie dochód 
z  sw oich  dwóch obligacyi ddto, 1 listopada 1 8 1 0 , 
liczba 1 ,3 8 7 , na 4 0 6  z łr . 7 4/3 kr. i ddto, 1 listopada 
1 8 1 6  liczba 3 4 0 4 ,  na 2 2 0  z łr . 2 7 4/s kr. który w y ­
nosi rocznie 5  z łr . 26 %  kr. m. k., następnie dziedzic  
Z ału czd  nad Czeremoszem Kajetan K rzysztofow icz  
obow iązał się daw ać na ten sam zamiar roczną kw o­
tę 1 8  z łr . m. k.

P rzez tę dotacyę można w  Z ału czu  za ło ży ć  po­
rządną szk o łę  tryw ialną, którą też  istotnie zaprow a­
dzono, i za co rząd ośw iadcza niniejszem publiczne 
podziękowanie osobom, które się do tego przyczyniły .

—  1 0  grud. Karolina Dobrzańska, z domu Srno- 
chow ska, rodem ze  L w o w a , 2 6  lat m ająca, religii 
katolickiej, mężatka, wyrokiem prawnym w  w yższej 
instancyi potwierdzonym , skazaną zosta ła  za prze­
kroczenie przepisów paszportowych na czterotygo­
dniowy areszt; karę te jednak zmniejszono w  drodze 
ła sk i na czterodniowy areszt, a wykonanie jej za­
czę ło  się d. 7  grudnia r. b.

Z  c. k. sądu wojennego.
— 11 grudnia. Jędrzej Czemeras, rodem z W oli 

Jab łonow sk iej, cyrkułu Przem yskiego, 3 8  lat mający, 
rei. grecko-katol. żonaty, za zatajenie nieużytecznej 
strzelby, jednak bez zamiaru zdrady stanu, skazany  
zo sta ł prawnym wyrokiem w  w yższej instancyi po­
twierdzonym na dwum iesięczny areszt, a wykonanie 
tej kary za czę ło  się dnia 11 b. m.

Z c. k. sądu wojennego.
— 11 grudnia. V, powodu rocznego zamknięcia 

rachunków, g a lic y jsk a  k a sa  oszczęd n o śc i  na dniu
grudnia r. b. o godzinie 12tej w  południe, w kładki 
na ten rok przyjm ować i zw racać przestanie.

Dnia 2  stycznia 1 8 5 0  działania kasy oszczędności 
zwyczajnym  trybem znowu się rozpoczną.

Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności.
12 grudnia. JCK M ość ra czy ł uajw yższem  po­

stanowieniem z 8  grudnia r. b. wszystkim  za polity­
czne zbrodnie lub przestępstw a najwięcej na karę j e ­
dnorocznej utraty wolności skazanym indywiuom, któ­
re p o ło w ę sw ej kary już przebyły, i swem  zacho 
waniem sic w  c iągu 'tejże  ok aza ły  się godnemi u ła ­
skaw ien ia , a m ianowicie uwięzionym w e L w ow ie:  
Ignacemu Skrow aczew skiem u, Piotrowi W asy lk iew i-  
cz o w i, lidw ardow i Błotnickiem u, Karolowi Z alesk ie­
mu, M arcinowi P rager, Franciszkow i K opeckiem u, 
Janow i K rzysztofow ie/ow i, Teodorowi Grabińskiemu, 
Aleksandrowi Kochanowskiemu, Franciszkow i Kosiń­
skiemu, Leopoldowi Joyckiem u, G rzegorzowi Ftozu- 
miłowskiemu, Antoniemu Scherschnik, W ła d y s ła w o ­
wi R ozw adow skiem u, Franciszkow i Binder, A leksan-

IV. w  królestwie (Galicy i i I.odomeryi.
A ) «’ Galicyi Wschodniej (praw y brzeg W isły).

a )  w dobrach ziemskich złp. 80.000. u )
b) wrealnościacli . ,, 3,200.
c)  w kapitałach na rzecz

uniwersytetu . . „ 921,583 g .2 4 4/18
d) w funduszach na bursy 1,048,780 „ 24/, 8
e ) W  „ na  s tip e n d ia  ,, 2 2 0 ,5 9 9  „ l 9/ lg
f )  w dzisięcinach . . ,  66,717 „ 10
pj.wbenelicyach12) . „ „ „ „

" )  W  Galicyi niegdyś wschodniej, dziś król. Galicyi i Lodome- 
ry i ,  posiadał uniwersytet krakow ski następujące dobra ziemskie:
1 .L u b n o , 2. -Łubienko, 3. Podstolice, i .  .Skuwce, 5. Sidzm ka,
( cześć S id /in y )  6. W rząsow ice, 7. Węgrzce m n ie jsze ; 8. W o ta  
Przem ykowska: 9. Zabawka. — W  summie 80,000 złp. wartości po­
wyżej wykazanej, objętą je s t jedynie watość 3eh dóbr, tojest, Du­
bienka, Skawców i Sidzinki. ato wedle znalezionych śladów dochodu 
jaki czyniły. W artość  reszty  nie wiadoma, a tym samym nie w y­
kazana. gdy w źródłach, z których wykaz by ł sporządzony, nie mo- 
zna było”znaleść żadnego śladu dochodu, Jakie uniwersytetowi czynić 
m°gły ,

j -j
 ̂  ̂ J W Galicyi wschodniej dziś król. Galicyi i L idom eryi posia- 

' >ln'"e rsy tc t krakow ski następujące benefieya, 1. Jedno probo-
•s t" °  ów W ie liczce^  2. Cztery plebanie w Ketach, Lanckoronie,
,S-< .eponoicie i Podstolirach , 3. Pięć kanonij: w (Junowie, we 
L a o n  II ■ a Łukowicach, w Przemyśla  i w Syczą: 4. Dziewięć 
oprócz (' -  rużnyoi, mnych, altary i. kustodyj itp. przy kollegiatacli 
w Bobowa , a 1 Wojniczu-, wartość tych benefleyów nic m ogła
być w ykazaną, a ia  u wszelkiego śladu, jaki dochód przynosić m ogły.

drowi Chojeńskiemu i W ła d y sła w o w i Teppa, resztę  
ich kary najłaskaw iej darować.

W ie d e ń  1 6  grudnia. D zisie jsza korespondeneya mi- 
nisteryalna o św iad cza ,  że w szystk ie  pogłoski o zmia­
nie ministeryum są  zupełnie  bezzasadne. Ani mowy 
niebyło w  ostatnich czasach o jakiejkolwiek modyfii- 
kacyi w  gab inecie ,  a tern mniej o zmianie systemu.

Donosiliśmy niedawno o p rz y b y łe j  do W iedn ia  d e -  
putacyi peszteńskiego gremium hand low ego , w  celu 
w yjednania  jakiegokolwiek w ynagrodzen ia  z a  skaso­
wane banknoty węgierskie. K orespondeneya ministe- 
ryalna  z a p e w n ia ,  że  ministeryum, chociaż ocenia c a łą  
wielkość z rządzonego  p rzez  n iep raw ną  emisyą rzeczo­
nych banknotów, n ieszczęścia i nad nim ubolewa, 
niewidzi w szak że  ani p raw nej zasady ,  ani dostate­
cznych politycznych pobudek, k tóreby mu p o z w a la ły  
dać  deputacyi inną , j a k  tylko odmowną odpowiedź 
na je j  prośbę.

( Kolonizacya W ęgier. — Dokończenie). Należy 
zwrócić  u w a g ę ,  że  przeludnione komitaty m ają  w y ­
łą c z n ie  ludność s ło w ia ń s k ą ,  gdy  tymczasem miejsca 
mające być kolonizowanemi, w  ezysto w ęg iersk ich  
leża okolicach. W sz a k ż e ,  każdy  p rzy jac ie l  ludzkości, 
w  interesie powszechnego pokoju, p rag n ąć  musi, aby 
rozmaite plemiona W ęg ier ,  ile możności b y ły  od sie­
bie oddzielone, iżby niebyło sposobności do ty s ią ­
cznych za jść  i w aśn i ;  chociażby bowiem w a lk a  na 
w ielką stopę n iew ybuchnę ła ,  to przecież okropniejszy 
może ml tam te j , bój postronny, jakiego b y ły  św iad ­
kiem okolice, p rzez  różno-narodow e plemiona zamie­
szk a łe ,  mianowicie Raczka i BanaI— b y łb y  nieustają­
cym; g d y ż  ż y w io ły  zanadto s ą  sobie przeciw ne i 
n iep rzy jazn e ,  aby się można spodz iew ać  ich zlania 
się i pob ra tan ia ,  p rzez  wspólne pew nych  okolic z a ­
mieszkiwanie. Czego n iedokaza ły  c a łe  wieki apalyi, 
tego też i n iedokaże czas obecny, gdzie  w szystk ie  
narodowości W ę g ie r  p a ła ją  w za jem ną nienaw iśc ią  i 
dumą narodow ą.

Ta ostatnia niekorzyść odpada w  proponowanym  
drugim projekcie, który zamierza kolonizować W ę ­
gry sprowadzoneini z Siedmiogrodu Szekleram i. S ą  
to bowiem czystej krwi M adziary i ż y w io ł w ę ­
gierski znalazłby  w  nich potężne wzmocnienie.... 
Ale coby zy sk a ł w  samych W ęg rzech , toby utra­
c ił  w  Siedm iogrodzie, gdzie bez teg o , słabiej je st  
niż w  W ęgrzech  zastąpiony; a przez odciągnięcie 
najlepszych s i ł ,  mógłby tam uledz z e  wszystkiem .
Tym c/a sem  ostatnia /Ania p o k a z a ła ,  j a k a  w artość
przyw iązu je  M ad z ia r  do swoich siedmiogrodzkich 
sprzym ierzeńców . Tylko bowiem p rz e z to ,  iż ci pod 
dowództwem  Bema zas łan ia l i  go z t y ł u ,  u j r z a ł  się 
w  możności skoncentrow ania  s i ł  swoich nad C issą ,  
a następnie  zw ycięzkiego  w yruszen ia  z D ebreczyna  
do Pesztu. T ak  w ię c ,  wzmocnienie rodzinnego ż y ­
wio łu  w  w łasnym  k ro ju ,  zby t  drogo by łoby  okupio­
n e ,  zupełnem  osłabieniem sprzym ierzeńców  w  S ie ­
dm iogrodzie .— Z  drugiej s trony py tam y: ażali S z e -  
k lery  mogą uczynić zadość żądaniom , ja k ie  w ęg ie r­
skim s ta w ia ją  kolonistom? Trudno na tę k w es ty ą  od­
powiedzieć tw ie rd ząco ;  gdyż  koloniści nietylko winni 
up raw ić  i użyźnić  w ęg iersk ie  stepy, ale za razem  rol­
nictwo i p rzem y sł  podnieść na stopień odpowiedni 
rozw ojow i i wydoskonaleniu tych dwóch g łó w n y ch  
faktorów narodow ego bogactw a, w  innych cywilizo­
w an y ch  k ra jach . Do tego zaś  potrzeba  kolonistów, 
k tórzyby obeznani byli z postępami tych nauk i z a ­
s tosow ać je umieli. Jednym  s ło w e m : W ę g ry  po trze­
bują nietylko więcej ale i z ręczniejszych  r ą k ,  aniżeli 
ich m ają  obecnie. Czyliż znajdziemy j e  u Szeklerów ?

B) ic Galicyi Zachodniej (lew y brzeg W isły) . ,3)
a) z tytułu sprzedanych

dóbr ziemskich . złp. 2,188,921 g-
b) z tytułu sprzedanych

domów . . .  „ 59,030 „ 28
c)  z tytułn sprzedanych

ruchomości . . „ 20,659 „ 6
d) z tytułu ściągniętych

gotowych kapitałów ., 643,732 „ 28
razem w król. Galicyi i Lodomeryi • • złp- 5,283,224 g. i54/, 8

V. w Królestwie Polskim.
a) w dobrach ziemsk.14) zł. 1,729,830 
ójw realnościacli,5) . n 1,000
c) w kapitałach na rzecz

uniwersytetu . . n 3,069,331 g. 10% 8
d) w funduszach na bursy „ 499,274 „ 4
e) w funduszach na sti­

pendia . . . .  „ 317,108  „ 21 Vi/lt<
P  w dziesięcinach . ,, 113,368
g )  w czynszach . . „ 95,381 „ 1 0
h) w beneficyach ,8) „ 538,771 ___
razem wr królestwie Polskim . • • • z'fp- 6,364,064 g. 16

l3)  Summy poniżej pod rubryką B. w Galicyi zachodniej w yka­
zane, zapłacone zostały  przez rząd  ces. austr. na rzecz uniwersy­
tetu krakowskiego, rządowi król. pols., a  t°  w moc konwencyi w ie­
deńskiej z dnia 17/19 kwietnia 1 8 2 8 , z obowiązkiem na ten ostatni 
rząd  włożonym, zaspokojenia pretensyi, jakieby uniwersytet k ra ­
kow ski, z ty tu łu  funduszów z Galicyi zachodniej ściągniętych, do 
Austryi rościć mógł, lub rościć m iał prawo.

Tak m ało jak i u S ło w a k ó w , których chcą do tego 
pow ołać.

Inna je sz c z e  okoliczność zasługuje na szczególne  
uwzględnienie. W iadomo ile w  zesz łym  roku ucier­
piało rolnictwo przez zniesienie pańszczyzny. W ło ­
ścianin, niebędąc już zmuszonym do pracy, n iechciał 
też ani za  pieniądze pracować dla dziedzica. I wielu  
też dziedziców  pozostaw iło znaczne obszary pola bez 
uprawy, uw ażając p łacę  2-—3  z łr . dziennie za  zbyt 
w ysoką. D laczego w łościanin  w cale niechce, lub ty l­
ko za bardzo w ysokie wynagrodzenie pracow ać, n ie- 
chcem y tu dochodzić. Zdaje s ię , że  S ło w a k  zbyt 
je s t  leniw ym , W ęgier  zbyt dumnym, a b y — gdy niejest 
do tego koniecznością zniewolonym — pracow ać za 
pieniądze. A nieznając ambicyi ani chciw ości obfi­
tego zarobku, przestaje zupełnie na dochodzie z ma­
łe g o  k aw ałk a gruntu, dostatecznym do pokrycia naj- 
pierw szych jego  potrzeb. D osyć na tern, że  owo z łe  
je st  faktem dokonanym, który powtórnie w skazuje na 
potrzebę pow ołania obcych kolonistów.

A  teraz możemy ju ż  zapytać : czyli jaki kolonista 
byłby w łaśc iw szym  do uspokojenia tej o b a w y ,.i za ­
dośćuczynienia danym żądaniom, od Niem ca? Ż e ten 
je s t  pilnym i pracow itym , a nadto zgodnym i w  po­
życiu ła tw y m , że  z postępami rolnictwa i przem ysłu  
je s t  obeznanym , tego niepotrzebujemy dowodzić. 
W szakże musimy rzec s łó w  kilka, o obawie ze  sta­
nowiska narodowego okazującej się.

Z  togo cośmy w  ciągu niniejszej szk icy  o zacho­
waniu się  N iem ców  w  now szych i ostatnich czasach  
pow iedzieli, jasno, zda nam się w ynika, że  M adziar, 
do osiągnięcia sw oich celów  niemoże znaleść lep sze­
go i szlachetniejszego sprzym ierzeńca, jak  w ła śn ie  
Niemca. S łu szn ie  możemy przypuścić, że w  naszym  
ważnym  i dojrzalszym czasie , niechodzi ju ż  m adzia- 
rowi o sam tylko języ k  i narodow ość, ale że  raczej 
w y ższe  ma na oku cele i dążności. M a on się p rze-  
dew szystkiem  bronić przeciw ko S law izm ow i, za ­
mierzającemu plemie jego  w ytępić i przeciwko rea-  
kcyi dążącej do zn iw eczenia  jego  wolności. C zyliż  
w alka z temi dwoma potęgami niejest zarówno w  in­
teresie N iem ca, jak  i w  interesie W ęgra?

Obawa niemieckiego ży w io łu  je s t  je sz c z e  pozosta­
ło śc ią  przedm arcowych stosunków. W ów czas, kiedy  
chodziło tylko o języ k  i narodow ość, b y ła  ona na 
swojćm m iejscu; lecz nie dziś, gdy chodzi o b y t lub 
zag ła d ę  madziaryzmu. A  w  odpowiedzi na tę k w estyą ; 
niemiec niebędzie mniej patryotycznym od najlepszego  
s y n a  A r p a d a . . . .  D la te g o  z c a ły m  przekonaniem g ło ­
s u je m y  za niem iecką  kolonizacya; za  nią przemaw ia 
interes ojczystego rolnictwa i przem ysłu,' za nia in­
teres madziaryzmu i konstytucyjnej wolności W ęgier!

KRÓLESTWO POLSKIE.
W a r sz a w a  1 6  grudnia. D ecyzya  JO. ks. namie­

stn ika, zakaz w yw ozu  z królestw a za g ra n icę  mone­
ty srebrnej i z ło te j, w  r. z. w ydany, obecnie cofnięty  
zosta ł.

— J W . Jen.-lejtnant Sobolew , wojenny je n e r a ł-  
policmajster armii czyn n ej, pow rócił z K rakowa do 
W arszaw y.

, '  F R A N C Y . 4 .
P a r y ż  1 3  grud. (D z is ie js z e  p o s ied zen ie  p ra w o ­

daw czego  Z g ro m a d zen ia ) .  Antony Thouret pow sta­
je  przeciw  wyrażeniu p. de Charancey, który tw ier­
d z ił w czoraj, że ustaw odaw cze Zgrom adzenie znio­
s ło  podatek od trunków bez dyskusyi. P raw a stro­
na przeryw a g ło s  m ówcy, a gdy ten chce ok a lać  bez­
zasadność zarzutów przeszłej Izbie czynionych, pre­
zes przyw ołuje go do porządku. P . Thouret zaprotesto­
w a w szy  przeciw  niesprawiedliwem u wyrokow i pre­
zesa  schodzi z mównicy.

VI. w  Państwie Kościelnym Rzymskim.
Fundacya Benedykta Grodzickiego kanonika

katedralnego krakowskiego z lat 1763 i
1772 ,7)

51 loca monlis Sti Pelri 4tae erectionis / w war- 
171ocamontis „ 6tae erectionis i tości z ł-76,169 g. 16

14)  Dobra ziemskie uniwersytetu w łasn e , sk ła d a ły  sie z 17tu 
dóbr z 36 folwarkami, a  mianowicie: dobra Biała  z folwarkami: ko -  
zierady. Kłoda, Kościejowice, fio r te l; dobra B o g u c h w a ł o w i e .  

Gartatowice 7. folwarkam i: Sław iony  i (ho men tu w ; Janikowie e . 
Michałowice, Marszowice z folwarkami Klonów i Ratanice; t \a -  
siechowice z folwarkami Miechowice i D ziew iecioły; Sriborowice  
z folwarkiem Pielgrzymów; Skaryszew  miasto, z folwarkami S ła ­
wno, D zierzgów ka, Wolka Targowska  i Janowek ; Saczordkowi- 
ce z folwarkami Szczepanow ice, Parkuszowice, Or tów i Smroków; 
Sieradzice; W rocieryż, z folwarkam i Jelza;  •* istka-, i 11 ięcłairi- 
ce z folwarkiem  Wola W iecław ska; Xiaztiice, Zielenice. — W a r­
tość tych wszystkich dóbr wykazaną jes t na kap ita ł w stosunku 
dochodów, jakie między r. 1780 a  1790 czyniły! — p  Wy_
rachowana wedle dochodów dzisiejszych w iększą sic pokaza ła!

'■') T y lko  w arto ść  rea lności ta k  zw anego Blichu wiślickiego w 117-
ślicy , w ykazaną je s t wedle d o c h o d u  jak i w r. 17S9 czynił. W a r­
tość dwóch drugich r e a l n o ś c i  uniwersytetu krak. w łasnych i w król. 
pols. znajdujących się , t o j e s t ,  wójtostw w Rudnikach wielkich i 
w Strzem ieszycach, nie wy azana wcale, z powodu niewiadomo- 
ści Jaki d o c h ó d  p r z y n o s i ć  m ogły.

’0  Uniwersytet krakowski posiadał w król. polsk. 26 benefleyów 
tojest, 10 probostw, p e anij; .Ikanonije; 9 rozmaitych innych be­
nefleyów. a l t a r j j . us o yj, dekanatów i scho laste ry j.— W suram ie
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P. de Parieu minister oświecenia sk ład a  projekt do 
praw a o nauczycielach szkó ł elementarnych. Nowe 
prawo stanow i, że nauczycielami mogą być Indzie

K  ( M I I I .  o u i i v i / i i  j c w c | « u i / i i j

ministra. Izba uznała kw estyą za n ag łą  
do komisyi.

w
P. Lahitte minister spraw  zew nętrznych przedsta­

wia projekt do praw a o zaw artej z Belgią umowie 
dotyczącej handlu i żeglugi. Zgrom adzenie uznaje na­
g łość przedmiotu.

W  dalszym ciągu rozpraw  nad podatkiem od trun­
ków, za b ra ł g łos p. de M ontalem bert: „Upraszam  
Izb ę , aby raczy ła  zapomnieć o burzliwym początku 
dzisiejszego posiedzenia i w róciła  do spokoju, któiy 
cechuje pierw otną dyskusyą nad podatkiem od trun­
ków. Winienem oddać sprawiedliw ość umiarkowaniu 
trzech przeciwników projektu , którzy przedemną w y­
stępowali na mównicy. W  głosie ich nieznalazłem 
oddźwięku tych przekleństw  i pogróżek, jak ie  kw e- 
stya napojów w całym  kraju w yw oła ła . Ogólne w zbu­
rzenie um ysłów odbiło się w dziennikach, które chw y­
tając skwapliwie nadarzoną sposobność, sieją postrach 
i podnoszą okrzyk wojny domowej.

Potrzeba w ięc , aby na tej mównicy rozstrzygnęła 
się kw estyą ostatecznie. Pozwoli Izba że wedle mego 
zw y cza ju , uderzę w prost na nieprzyjaciela. Nie je­
stem ekonomistą biegłym w finansowych rachubach, 
dla tego mowa moja będzie głów nie dowodem odw a­
gi-—• gruntowny rozbiór kwestyi innym pozostawiam.

Z aiste niemało potrzeba odw agi, aby w ystąpić 
przeciw  potwarczyui i obelżywym zarzutom spadają­
cym na g łow ę w iększości, w 'k tó re j szeregach już 
od dw óch lat się znajduję. Przedstaw iona Izbie kw e- 
stya ma dwie strony: skarbow ą i ekonomiczną. Obie 
te strony pomijam przechodząc do trzeciej, tojest do 
części politycznej, ta bowiem najwięcej obudzą nie­
chęci, w której pragnę w ziąść u d z ia ł, nie milczą- 
cem przyjęciem p ro jek tu , ale otwarłem wystąpieniem 
w  jego  obronie. W  pewnych chwilach urolno każ­
demu w ybrać m iejsce, na którem społeczeństw o bro­
nić zam ierza, lecz jeśli c a ła  tw ierdza je s t  zagrożo­
n a , jeśli wróg zc wszech stron w dziera się n a w a ły , 
dobry żołnierz biegnie w s z ę d z i e ,  gdziekolw lek zw ięk­
sza sie niebezpieczeństwo i szaluje całym  zapasem 
złożonej W jego sercu odwagi. W iele juz mowiono
0 niebezpieczeństwie grożącem religii, w łasności i 
rodzinie, lecz jeśli ła tw o  napadać na te trzy  żyw io­
ły  wszelkiego tow arzystw a, niemniej też ła tw o  ich 
bronić i odpierać pociski.

Oprócz rodziny, w łasności i re lig ii, istnieje jeszcze 
jeden pierw iastek społeczny, niemniej od nich ważny
1 na szczególna troskliwość dobrych obywateli za s łu ­
gujący. C hce'm ów ić o podatku, który w urządze­
niu tow arzystw a połączony jes t niezliczonemi w ęz ła ­
mi z trzem a wielkiemi podstawami państw a. Towa­
rzyskie instytucye, obrządki religijne, spraw iedli­
w ość, słowem  wszystkie żyw otne potęgi kraju w spie­
ra ją  się na budżecie, a tent samem na podatku, tak 
w ięc podatek nietylko ma stronę m ateryalną, ale i mo­
ralna. J e s t  011 godłem cyw ilizacyi, dla tego też w y­
stawiony na nieustanne pociski tych w łaśnie ludzi, 
którzy usiłu ją  zbezcześcić religią, obalić w łasność i 
spokój publiczny. Na te stronę kwestyi chcę zw ró­
cić uw agę w szystkich mężów praw ych i umiarkowa­
nych , licząc do nich i p. Antony T hourei, który z lej 
mównicy zapew nił nas o sw ej cnocie i umiarkowaniu.

W ojna w ypowiedziana podatkow i, ta krucyata u 
rządzoną przeciw  wszystkim ciężarom publicznym, 
poczęta najprzód zmniejszeniem opłaty  od listów i

podatku solnego, przybiera teraz olbrzymie rozmiary 
1 grozi społeczeństw u zag ładą. Sironictwo zw alczo­
ne na polu p raw a , pokonane w  świątyni spraw iedli­
w ości, szuka ostatniego miejsca przytułku i w ydaje 
nam bitw ę w dziedzinie finansów. Ścigajm yż ich 
w ięc , stoczmy bój stanowczy i odnieśmy ostatnie zw y­
cięstwo. Bądźmy konsekwentni w rozpoczętej w al­
ce’ w zbroniw szy anarchii przystępu do naszych praw 
i domowego ogniska, nieułatwiajm y je j w ejścia do 
narodowego skarbu. W ielu ludzi rozumnych przejętych 
m iłością ojczyzny i bliźniego, dobrą w iarą poddaje 
się zdradnym pojęciom, które c a łą  s iłą  gromić posta­
now iłem : albowiem głów ne niebezpieczństwo leży 
w ich popularności i zwodniczej pozornej dobroci. Lecz 
obok tych prawych mężów chcących naruszyć nie­
tykalność szkatu ły  publicznej, widzimy liczne grono
____________ « : « 1 J  M / i r > Z V  t ł n ł ń t l  n r l t n c n o m . '  ł i r l l r A  (* ll n  l i  II C V  Q 1Y11

tlliłl Z liFgw m oja. uoprow auZiic Kraj uu
tu , ażeby kosztem ogólnym nabyć św ia tła  i doświad­
czenia, gdyż niew ątpię , że gdyby im ster państw a 
powierzono, niewiedzieliby jak  się w ziąść do kiero­
wania naw ą ojczystą. Niemam wszakżo ochoty za j­
mować się ich wychowaniem , ani też p ragnę, aby 
F rancya sp raw dzała  na sobie niedorzeczność ich sza­
lonych pomysłów.

„ S ą d z ę , iż w pośród ogólnego zam ięszania, każdy 
człow iek rozsądny i wolny od samolubnych widoków, 
choćby równie ja k  ja  b y ł nie obeznany z kw estyą, 
winien w ystąpić przeciw  potwornym błędom , z któ­
rych mogą zgubne wyrodzić się następstw a. W  mo­
ich oczach system finansowy Francyi je s t najdosko­
nalszym ze w szystkich jak ie  istnieją. Przed rew o­
lu c ją  1 8 4 8  roku skarb nasz na niewzruszonych opie­
r a ł  się podstaw ach, d latego  jcż wszelkie pochw ały 
s taw a ły  się zbyleczue, bo jego rzeczyw ista wartość 
by ła  wszystkim znajoma. R ozkład podatków fran­
cuskich ja k  z jednej strony jest najsłuszniejszy, tak 
z drugiej najmniej uciążliwy. Tę praw dę ca ła  E u­
ropa 'uznała  przed rew olueyą lutego. Cesarz silną 
dłonią za ło ż y ł pierw sze podstawy podatkowego sy­
stemu. A jego dzieło ~  ' 
wzmocniły po licznych . w
się okazać bezstronnym, winienem ośw iadczyć, że 
niejeslem ślepym w ielb ic ie lem  dzisiejszego s p o łe c z e ń ­
stw a , lecz podziwiam przyjęte w e F ra n c y i w nowszych 
czasach urządzenie machiny skarbowej. Ola tego też 
głosy powstające niesłusznie na system który jednoczy 
w szystkie in teresa , mogą odjąć nadzieję i obudzić
rozpacz w ludziach pełnych w iary i zdrowego sądu.

Przód <50 laty bogatsze w arstw y społeczeństw a 
były  wyjęte z pod podatku, rozchodom przewodni­
czy ła  niesłuszność w w ydatkach panow ał bezrząd, 
lecz po tej wadliwej organizaeyi, n astąp ił stan dokła­
dnej rów now agi, w którym najmniejszy wydatek pod­
dany je s t pod śc is łą  kontrolę.

Podatek ciąży teraz na w szystkich w równej mie­
rz e , a jednak  społeczeństwo pow staje przeciw  nie­
mu, przeciw  s p r a w i e d l i w e m u  rozłożeniu ciężarów , 
w znoszą się krzyki stokroć gw ałtow niejsze od k lą- 
t e w  na dawne nadużycia rzucanych. „ Tu mówca 
przebiega kolejno istniejące obecnie system ata, które 
jego zdaniem prow adzą kraj do upadku; w yrzuca Iz ­
bie u staw odaw czej, że nie um iała wznieść się nad 
fa łszy w ą popularność i w dniach konania obaliła po­
datek od trunków. Nareszcie kończy temi s ło w y :

„Dwa są  rodzaje głośności: pierw sza wielkiemi o- 
fiarami zdobyta, nie trw a d łu g o , historya okrywa 
w zgardą chwilowe bożyszcza i częstokroć strąca do

re s tau rac ja  i rząd lipcowy 
i wielkich wysileniach. Aby

rzędu zbrodniarzy. D ruga głośność oparta je s t  na 
honorze; do niej dochodzą ludzie pracujący w  cicho­
ści, nieraz naw et lękliw i, którzy wytrwaniem  i szcze­
rością uczuć prędzej czy później dow odzą, że byli 
prawdziwem i przyjaciółmi ludu. T aką to popularność 
chcę pozyskać dla siebie i dla zgrom adzenia.“

Dalszy ciąg rozpraw  odłożono do ju tra .
( Wiadomości bieżące'). Dzienniki francuskie do­

noszą, że Porta Oltomańska zgadzając się na w yda­
lenie z Turcyi Polaków, którzy walczyli w  szeregach 
w ęgierskich , chce im udzielić stosowny za s iłek , a pp. 
Aupick i Caning ofiarują im paszporty  francuzkie i 
angielskie. W ęgrzy  będą przeniesieni do Diarbekir, 
gdzie Porta chce z nich osobny korpus utw orzyć.

Petycye przeciw  podatkowi od trunków podane, o- 
patrzonc są podpisem 7 0 0 ,0 0 0  obywateli.

M ów ią, że po wielu trudach posady dyplomatyczne 
zosta ły  nakoniec obsadzone. Jen. de C aslelbajac, 
p rzy ją ł podobno ambasadę w  Petersburgu. P an  De 
Lacour dawniej tym czasowy pełnomocnik w  W iedniu, 
mianowany zo sta ł teraz ambasadorem w  tejże samej 
stolicy. P. De F e rr ie re s , będzie w ysłany  do M a­
drytu. P. d’ H arcourt uda się do Stutgardu. Nako­
niec p. de Persigny mianowany jest nadzwyczajnym 
pełnomocnikiem w  Berlinie. Jego w yjazd roztw iera 
pole szerokim domysłom. S ły ch ać  iż ma on praco­
wać nad ułożeniem ścisłego przym ierza między F ran ­
c j ą ,  Anglią i Prusami. W szakże jeźli lord Palm er­
ston ustąpi ź gabinetu, prawdopodobniejszym się zda­
je  zw iązek A ustryi Anglii i llossyi z wykluczeniem 
Francyi i Prus.

Od kilku ju ż  dni, am basador P ruski miewa częste 
narady z ((rezydentem i ministrem sp. zewn. co po­
tw ierdza niejako pow yższą pogłoskę.

I)ix  Decembre dziennik poświęcony osobistej poli­
tyce Bonapartego, nie przestaje potępiać podatku od 
trunków , co naprow adza na dom ysł, że prezydent 
je s t przeciw ny jego  przyw róceniu, i ustąpiw szy ra ­
dzie swoich ministrów, chce zaprotestow ać przed na­
rodem.

M inisteryum w ypraw ia licznych osadników do A l- 
geryi. D wa tysiące rodzin udało  się w tym roku na 
brzegi Afryki.

W iadom ość o zniżeniu kursu  na g ie łdzie  w iedeńskiej i p o g ło sk a  
o w ejściu  A u stry ak ó w  do Sazou ii, spow odow ały  znaczny  spadek 

R en ty  3 % , płacono dziś po 56 — 25. R en ty  5%  pop a p i e r ó w
0 1 —50.

S Z W A JC A R Y A .
N arodow a rada szw ajcarska, p rzy ję ła  Tgo grudnia 

projekt do praw a o reorganizacyi s iły  zbrojnej. P ro ­
jek t w y p r a c o w a n y  p r z e z  j e n e r a ła  D u fou r, by t p r z e d ­
miotem dwumiesięcznych rozpraw . Na końcu posie­
dzenia 5ciu biskupów szw ajcarskich podało prośbę, 
aby biskup F rajburgski zo s ta ł przywrócony na sw oją 
stolice. Ł atw o się domyślić, żc prośba nieuzyskała 
pomyślnego przyjęcia.

ANGLIA.
Londyn I 1 grud. Od niejakiego czasu  częste zda­

rzają  się nawrócenia na katolicką religią.
— P ow iadają , iż rząd pragnie znieść podatek od 

okien przynoszący rocznie skarbowi 1 ,5 0 0 ,0 0 0  fnst.
K onsolidy z n i ż y ł y  sie do 97 a/g i s/8.

W Ł O C H Y .
Rzym II grudnia. B ulle tin  de Paru- donosi, że 

je n e ra ł Paraguay d’Hilliers o kazyw ał się najprzód 
nader uprzedzającym  dla kardynałów  i duchowień­
stw a, zapew niając o swojein uszanowaniu dla P a ­
pieża; lecz z wolna zmienił swój tryb postępowania. 
I tak : zażąd a ł między innemi, żeby zarząd  policyi

VII w ces. a u s t r y a c k l c h  państwach weneckich. 
Fundacya Archipresbitera przy kościele Panny 

Maryi w Krakowie, Justvna S ło w ikow sk iego , 
z roku 1678 ł8J w banku weneckim Z ecca  
w wartości  .....................................z i p .  194,876 g.26.

Ogólna przeto wartość majątku uniw. kra­
kowskiego, w posiadaniu którego po­
twierdzał go art. XV trak. dodat., nieli­
czne w to budowli i realności przez nie­
go samego używanych, tudzież tych 
funduszów, których wartość dla braku 
wiadomości o dochodach wykazaną być 
nie mogła, wynosiła w r. 1815 ogólną 
summę złp -14,763,529 g. 129/1S
Powtarzamy raz jeszcze, że summą wartości majątku u- 

niwersyteckiego powyżej wykazana i ustanowioną, nie są 
objete: 1) wszystkie kapitały niepewne, to jest takie, któ­
rych loens tabularts nie mogło być na teraz sprawdzo­
nym; 2) wszystkie dobra, gmachy, realności, benefieya 
etc. które bądź przez sam uniwersytet zajęte i w nauko­
wych celach używane, żadnego gotowego dochodu nie 
czyniły i nie czynią, bądź też których wartość, dla braku 
wiadomości o dochodzie, jaki uniwersytetowi przed r. 1815 
czynić mogły, ustanowioną być nie mogła, oj wszystkie

w arto śc i pow yżej w y k a z a n e j, mieśoi aig w arto ść  13tu b enefic jów , 
7. pom iędzy w ym ienionych; w arto ść  drugich  13tu n i e  w y k azan a , dla 
zupełnego  braku w szelk ich  śladów  dochodów, ja k ie  czynić m ogły .

>■) P a(rz  niżej h is to ry ^  tej fundaooyi.
>•) P a trz  niżej h isto ry a  tej ftm dacyi.

kapitały i budowle, które na rzecz uniwersytetu po roku 
1815 albo nabyte albo zapisane być mogły; a które oprócz 
trzech nowych domów, summę nadlo kapitalna 194,874 
*łp. 25%  gr. wynoszą.

Odpowiednie wykazy do każdego działu majątku wyżej 
wymienionego dodane, obejmują najdrobniejsze szczegóły 
rubryk mienia uniwersytetu krakowskiego, co do dóbr, 
gmachów, realności, kapitałów etc. i oprócz miejsca ta­
bularnego każdej z osobna pozycyi ? zawierają jeszcze rok 
zapisu, imie fundatora, przeznaczenie fundacyi i cyfrę jej 
wartości na kapitał obrachowaną.

Wyjaśniwszy w ten sposób najprzód , tytuł prawny wła­
sności, a potem ustanowiwszy cyfrę majątku, do posia­
dania którego uniwersytet krakowski miał w r. 1815 nie 
zaprzeczone prawo, pozostaje nam teraz skreślić historyą 
kolej, jakie w ostatnich 33 latach przechodził, a miano­
wicie dać rys negocyacyj toczonych w tej mierze z ościen- 
neini państwami i ich dotychczasowych rezultatów. Hi­
storya ta  da nam zarazem obraz położenia, w jakim się 
pomieniony majątek w dzisiejszym czasie znajduje!

III-
Co do m ajątku w  Rzpltej krak. położonego. Część 

ta majątku uniwersyteckiego, którą traktat dodatkowy wie­
deński z r. 1815 zastał lokowaną w obrębię Rzpltej kra­
kowskiej , nie była na szczęściu nigdy przedmiotem ani 
likwidacyi, ani negocyacyi jakiejkolwiek.— Gmachy uni­
wersyteckie, o ile b y ł y  zajęte przez zakłady naukowe, 
pozostały w posiadaniu bezpośredniem uniwersytetu, i były 
przez niego administrowane. Wszystkie zaś inne dochody

i wpływy, oprócz dochodów z benefieyów, wcielone były 
na zasadzie art. 21 konstytucji w. m. Krakowa do budże­
tu dochodów publicznych Rzpltej krakowskiej, i o ile rząd
0 ich istnieniu wiedział, nadewszystko zaś o ile nie były 
zakwestyonowane, wpływały do kass publicznych rządo­
wych.— Nawzajem, wszystkie wydatki uniwersytetu, tak jak 
etatem akademickim przez komissyą organizacyjną w roku 
1818 postanowionym, przewidziane i oznaczone bjTy; jak 
na nie zresztą w dalszym ciągu istnienia Rzpltej sejmy 
zezwalały, zamieszczone były na budżecie wydatków Rzpltej
1 zaspokajane z funduszów publicznych. Wspomniane wy­
żej benefieya akademickie, wydzielane były zawsze przez 
sam uniwersytet, pod warunkiem potwierdzenia nadania 
z strony rządu, wysłużonym professorom teologii, a to 
stosownie do przeznaczenia ich fundacyi; a ich dochody 
zastępy wały większą część pensyi etatowej, jaką pomie- 
nieni professorowie pobierać byli uprawnieni.

W takim leź a nie innym stanie, znajduje się po dziś 
dzień ta część majątku uniwersytetu krakowskiego, o któ­
rej właśnie mowa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



4 C Z A S .

w yłączn ie  w  jego  rfjku z o sta w a ł, na co kardynało­
w ie  niecł»c% zezw olić. , ,

J o u r n a l  des D ebats  podaje ze sw ej strony, ze  uo- 
w ódzea armii francuskiej niemoże nakłonić Ojca sw . 
do powrotu, i przedłuża swój pobyt w  N eapolu, sa ­
dząc , że w dalszych usiłow aniach będzie szczęśliw ­
szy . Jego św iątobliw ość opierając się  namowom dy­
plomacji francuskiej, za g łó w n y  powód przytacza, 
iż nienioźe powrócić do R zym u, dopoki niezaciągnie 
p ożyczk i, któraby d ozw oliła  cofnąć z obiegu papie­
ry. B v łb y  to środek bardzo zbaw ienny dla państwa 
kościelnego, lecz dw ie trudności stają fflu na prze­
szkodzie: p ierw szą je s t  niepodobieństwo zaciągnięcia  
pożyczk i, drugą zbyt w ielka ilość papierów krążą­
cych po Romanii.

—  S ąd y w y k ry ły  ślady konspiracyi, zawiązanej 
w  celu zamordowania hrabiego R ossi.  ̂ Spodziew ają  
s ię , że  kilku przynajmniej uczestników  tej zbrodni
bedzie wykrytych.

*__ ł>o prowincyach biskupi obowiązani są czuw ae
nad duchem m ieszkańców i zdaw ać spraw ę kardy­
nałow i S a v e lli, który dzia ła  w edle otrzymanych od
nich raportów.

— Oficerowie francuscy otrzymali rozkaz, aby za­
niechali w szelk ich  rozmów treści politycznej.

H I S Z P A N I A .

M adryt 5  grud. N a onegdajszym  posiedzeniu Izby  
kortezów p. Gonzalo Moron podał wniosek, aby na 
p rzyszłość urzędnicy, pobierający mniej niz 41M 
realów  ( 4 0 0 0  z ł .  reń .j byli pozbawieni prawa zasia­
dania w  izbie. M ów ca popierając sw ój wniosek, ża lił  
się na w ielość urzędników i dow odził, że pięć do sz e ­
ściu podatkujących żyw i jednego urzędnika; jest bo­
wiem posad rządow ych 2 7 4 ,3 5 8 .  d la  tego tez bu­
dżet bardzo przeciążony i w ynosi i , o 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  
realów. M inister spraw  w ew nętrznych p ow staw ał na 
w niosek, który też izba odrzuciła w iększością 106  
g ło só w  przeciw  5 7 . Komissya budżetu w  końcu te­
go miesiąca wygotuje sprawozdanie. Stronnictwo po­
stępow e będzie się  dom agało znacznego zmniejszenia 
budżetu, na utrzymanie dworu przeznaczonego. O. San­
chez S ilva podał wniosek z żądaniem, aby w szystkie  
długi państwa 5o, 4o  i 3  procentowe zo sta ły  zamie­
nione w  renty z procentem Śi%. Hząd będzie się sprze­
c iw ia ł temu projektowi.

Ministeryuin pragnie pozostaw ić armią w e W ło ­
szech, lecz opiniia publiczna stanowczo przeciw  temu 
się o ś w i a d c z a ;  b y ć  m o ż e  iż  j e n e .  C o r d o v a  o t r z y m a  
r o z k a z  w s t r z y m a n i a  s i ^  z  o d w r o t e m .

K raza znowuż pogłoski o zmianie niinisterjralnej* 
P. Mon ma objąć zarząd ministerstwa skarga, Bra­
vo Murillo otrzyma w takim razie tekę ośw iecenia  
a jen. Cordova wojny, w reszcie p. Salamanca zosta­
nie jeneralnym dyrektorem ce ł.

M adryt 6  grud. Zdaje s ię ,  że  w ieść o słabości 
królowej jest przedw czesną. . .

—  Ojciec Fulgentio i p. M elgar, dwaj najgłów niejsi 
przyw ódzcy ostatniej rewolucyi p a ła co w ej, wrócili
do Madrytu. . , , . . . . . .

—  Z  Perpignam nądchodzą w iadom ości, iz karli-
ści gotują sie do nowej walki pod w odzą Marsala. 
Policya p r z e t r z ą s ł a  w szystk ie niemal domy w  Per­
pignan i u w ięz iła  mnóstwo oficerów karlistowskich, 
a m iędzy niemi kilku pułkowników.

(358)

U r z ę d o w e .

P R E Z E S  C. K. S .ąnu  WYŻSZEGO. 
Uliasła K ra ko w a  i  Jeg o  O kręgu.

( 2 - 3 )

c z ii . pozosta łe j w dow y, z a p a d ł w  W y d zia le  III. T ry b u n n łu  w y ro k  
u zn a jący  nieprzytom ność S te fan a  O w iartk ieW icza , rodzonego b ra ta  
zm arłeg o  M acieja C w iartk iew icza .

K raków  dnia 23  listopada 1849 r.
B a RTYNOWUHI.

S e k re ta rz  . A. G ie b u łto w sk i.

[3 5 9 j U ESA R SK O -K R Ó L. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
M iastu K r a k o w a  i  J a j o  O k rę g u .

Podaje do publicznćj w iadom ości, iż w-dniu 20 grudnia i dalszych  
r  b w domu pod liczba 197 w ulicy GrodzkióJ (im. H. M w godzi­
nach od 9ćj z ra n a  do 2ćj z p o łu d n ia , sprzedanem i beda p rzez  li-  
c y tacy ą  pub liczną: f u t ra ,  sz ty c h y , o b razy  olejne i książk i, w spad­
ku  po ś. p. Józefie K rzyżanow skim  P rezesie  R ady  m iasta  K rakow a 
p o z o s ta łe , za  gotow ą s reb rn ą  m onetę.

K raków  dnia 14 g rudn ia 1849 r.
( 3J  M arcin S trzclb ick i.

[3 6 2 |

I n s e r a t y .

Einladung żur PriiMimeration
R u f  das  i n  W i e n  e r » e h e i i » e i » d e  J o u r n a l :

Der Lloyd.
Doi* I i

Al endblatt ,?•** e rsc hein t tiiglieh in zw ei A usg ab en , nnd da  das 
u T a a e  v 'e '' neuesten Postcn  ben iitz t. und s te ts  noch an dem sel- 
”en "  rsei>det w ird , so gew inn t e r  vielcn andern  Zeitungen

einen V orsprung  von 12 bis 24 S tunden in der M ittheilung w ich tigcr 
E rc ig n issc  ab. Die anderthalb  Bogen g rossen  F o rm a ts  d iescr Z e i-  
tung bieten ik r  einen g rósseren  R auin z u r  M ittbeilung politischer 
N aehrichten  , ais andcrc B la tte r  besitzen. Die A bonnenten des L lo y d  
sind, — da am Sonntage cin M orgenblatt und am  M ontage ein A bcnd- 
b la tt v ersende t w ird  — sic h e r , an jedem  1’agc des J a h re s  das Jo u r ­
nal zn erhalten .

D er P ra n u m era tio n s-P re is  fu r den L lo y d  (M orgen -und  A bend- 
b la tt)  be łrag t: in W ien  j a b I'lijsli 12 U., halbj. (i II. 30 k r ., v iertelj. 
3 ft., m onatlieb 1 11.

K u r  d i e  1‘ r o v i n z e u .  mi t  z w e  i m a  1 t i i g l i c h e r  P o  s t  v e r ­
s e  o d  u ng :  G anzjah rig  15 fi-, halbj. 7 fi. 30 k r . , v ierte lj. 3 fi. 45 k r.

Abonnenten in der M onarch ie, aussc rh a lb  W ie n , w ollen den e r -  
w ahnten  P ra n u m era tio n s-B etrag  durch  die k. k. P o st d irect, an die 
Expedition des L loyd  in W ien einsenden, a u f  der A dresse des llr ic -  
fes ausdriickieh die W o r tc : „A is Z eitungsgelder p o rto fre i“ beisetzen , 
und in deni B ricfe Nam en und W ohnort, so w ie das r.iiehste P ost­
am i genau angeben. (1 ~ 3 )

(3 5 0 )  L 1 X L A D I M ;  ZA H  P H A L M  M E K A T IO N  (2 )

a u f  d i e

0 1  ni 11 z e  r p o 1 i t i s  c h e Z e  i 1 11 n g :
D i e

r>N E IJ E  Z E I T .
F U r  d a s  J a l i r  1 8 5 0 .

a

P ra n u m era tio n s-P re is  v ie rte ljiih rig  . . . . 1 fl. 40 k r . ,
m it tag lich er P ostversendung  un tcr Sch leife  2  — „ „
P ra n u m era tio n s-P re is  ha lb jahrig  . . . . 3  — 20  „
mit tag lich er P ostversendung  un ter Sch leife  4 — „ „
Mit gedruckten  C ouvert v ie r ija h rig  24 k r. mchr.

Die P riinum erationsbetrage  sind u n f r a n k i r t  an die Expedition 
der „N euen Z e it“ einzusenden.

Die „Neue Z e it“ , w elche nach der k a is . G ew ahrung  der P re s s -  
fre ih e it unter den P rov inzb la ttern  u n se res konstitu tioncllen  K a ise r-  
re iches z u e r s t  c rsch ien , ha t w alirend den cn tgegengeseztcn  k r i ti -  
schesten  Zustiinden u n se re r  M onarchie die jo u rn a lis tisch e  F e u e r -  
probe bestanden. — D er * e itg e il ia s s e  F o r t s c h r i t t  is t der l’este 
S tandpunkt der R edaktion .

U nser G ang f iih rt uus mitten zw ischen  den iiussersten  G egen p a r- 
teien a u f  dem W ege des Patrio tism us zuyi vo rgesteck ten  Z iele einer 
w ahren  A u fk liiru n g ; w ir folgen den Principien der G leichbercch ti- 
gung a lle r  N ationalita ten  und S taa tsb iirg e r  u n se re r  M onarchie, w e l-  
ehe nach ih re r  politischen W iedergeburt sich  g egenw iirtig  innerlich 
ausbilde t, und nach A ussen fests te llt. W ir  la ssen  uns w eder von 
dem U ltrarad ikalism us der Bew egung, noch von dem F an a tism u s der 
Ruhe ins Schlepptau  nelimen, und nicht im m indesten gcsonncn , ci­
ne gew erb sm assig e  Opposition gegen die R egicrung  zu betrciben, 
deren  schw icrige  S te llung  und R iesenaufgabe w ir w ohl begreil'en , 
w ollen w ir  sic v ielm ehr in  d e r  V e r w i r k l i c h u n g  d e r  v o n  Sr.  
M a j e s t a t  a m  4. M a r z  1 8 4 9  v e r l i e h e n e n  V e r f a s s u n g s u r -  
k u n d e  mit u n se re r  bescheidenen K ra ft gegen das le ider nur zu 
e in llussre iche E n tgegenw irkeu  inkonstitu tioneller G ew alten  und P a r -  
teien s tiizen ; unbeschadct dessen bleibt es unse r e inziges und h iich- 
s te s  S tre b e n , u n b e f a n g e n  u n d  u n p a r t  e i i  s e l l  d i e  W a l i r h e i t  
zu sagen . _ y

Die Theilnithm o, welchc dieoeR B trcbeu f»llenil»«ll>en bei ftllen aui —
gekliirten  P atrio ten  gefu n d en , die V erbre itung  unsercs B la ttes w eit 
liber die Grenzen eincr gewohnlichen Provinzzeitung, Iegen uns die 
angenehme Pflicht auf, die „ N e u e  Z e i t “ nach Kraften zu vervoll- 
kommen. W ir glauben diese Aufgabe am besten dadurch zu crre i- 
chen, dass w ir keine lio sten  sc h e u e n , um uns vornchm lich durch 
V erm ehrung  u n se re r  O rig inalkorrcspondenzen in die L ag e  zu setzen , 
m oglichst s c h  n e l l  e und w a h r e  Beri elite aus alien T hcilen  der 
M onarchic, so wie aus dem A uslande zu bringen.

F u r  die „leitenden Artik,elw, w elche tiig lieh  von unserem  S ta n d - 
punktc die w ich tigsten  politischen F ra g e n  in k r itis c h c r  und w isse n -  
sc h aftlich cr F o rm  b esp rec h en , liaben w ir neuc K riifte g ew o n n en .— 
Die „G hronik  d e s T a g e su lie fe rt a u s se r  den O rig inal-K orrespondenzen  
einen befricdigenden A uszug der in den dstreich ischen  und a u s se r -  
ó streich ischen  Zeitungen enthaltcnen N euigkeiten. Ini „F eu ilIe tonw 
w erden, unbeschadet des politischen T heiles, in te ressan te  M iscellen 
aus dem Gebiete der K unst, W issen sch a ft und des H u m o rs, k r i t i -  
sche B ersprechungen iiber neucrscheinende lite ra risch e  P rodukte , so 
w ie iiber die L e istungen  der O lm uzcr Biihne erscheinen. — Die „O f- 
fene S prech h a l!eu steh t Je d e rm an n , der seinen A ufsaz zu v e ra n t-  
Avorten fah ig  i s t ,  ohne U nterscbied der politischen G isinnung zur 
B esprechung p erson licher In teressen . un te r einziger V eran tw o rtlich - 
k e it des E insen d ers  und un te r B eobachtung der P re ssv o rsch riftcn  
a ls ganzlich  n e u tra le r  Boden offen. Die in se ra te  in diese R ubrik  
Averden gleich den ?)A nzeigenu bei einm aligem  E rscheinen  mit 3 k r. 
C. M., fiir die folgcnden M ale mit 2  k r. pr. Zeilc berechnet.

Sch liesslich  glauben w ir  bem erken 7.u m iissen, dass w ir der L e -  
bensth a tig k e it der im Ja h re  1850 in W irsam k e it tretenden neuen 
konstitutionellen Behtirden und anzuhoflfendcn V o lksvertre tungen  die 
hochste  A ufm erksam keit widnien w erden , und fuhren  unseren  P .  X. 
L ese rn  dabei vor A ugen, dass au sse r  d er offizicllen ^ B riin n c r.T ro p - 
pauer und L em berger Z e itu n g u in  j VI a h r e n  S c h l c s i c n  u n(j (j;a _ 
l i z i e n  k e i n e  g r o s s e r e  p o l i t i s c h e Z e i t u n g  i n  d e u t s c h e r  
S p r a c h e  b e s t e h e ,  und dass die w e u e  * e i ^ u. vorzug'sweise 
ih re  Spalten  d e n  I n t e r e s s e n  M a h r £ n s ? S c h l e s i e n a  u n d G a -  
l i z i e n s  a ls libera les O rgan fiir diese K ronlander widmet.

In B eriicksichtigung der R e ichhaltigke it des S tofles und der f re i-  
sinnigen Tendenz unseres B lattes geben w ir  uns der Hoffnung hin? 
dass uns die U nterstiitzung  a lle r au fg ek la rte n  Patrio ten  in den g e -  
nannten K ronlandern  fern e rh in  zu Theil w erden  wird.

O l m i i z  im Dezember 1849.
IHe MCivpetlitioit. “*iV .

Iłom nowy
do sprzedania . 
Baumgardtena.

z ogrodem , o f icyną ,  o ran że ry jk a  
innemi zabudowaniami w Krakowie I 
na przedmieściu Kleparz,  pod k o rz y -  
stnemi w arunkam i j e s t  z wolnej reki 

Bliższą wiadomość powziąsc można w księgarni  
  (®)

Krakowsko-Górno-Szląska

KOLEJ ZELAZNA.
Z aw iadam ia niniejszym  PP. A kcyonaryuszów , iż w sku tek  zasz ły c h  

potrzeb i okoliczności, Z grom adzenie O gólne, k tó re  w ed łu g  o g ło ­
szen ia  z dnia 15 listopada r. b. na  dzień 21 g rudn ia  r. b. ro zp isa -  
nem by ło , odbędzie sie dopiero w  dniu

21 S ty czn ia  1850 r.
P rzedm io ty , n a rad y  i deeyzye tegoż zgrom adzen ia są  w ym ienio­

ne w o g łoszen iu  z dnia 15go listopada r. b.
Panow ie A k cy o n ary u sze , chcący  się znajdow ać na zgrom adzeniu 

ogólnein, zechcą stosow nie do §  27 S ta tu tu  T o w a rz y s tw a , n a jd a ­
lej do dnia 19go s ty c zn ia  1850 r . z ło ży ć  akcye sw e w  biurze T o­
w a rz y s tw a  w W ro c ła w iu  (w  gm achu dyr. kol. że l.)  a  do dnia 20 
sty czn ia  1850 r. w  biurze Tow . kol. żel. w  K rakow ie (w  dw orcu 
k rak o w sk im ), lub też w y k aza ć  w sposób zadaw aln ia jący , iż takow e 
na  w skazanem  przez siebie m iejscu z ło ż y li ,  i jednocześn ie  oddać 
k o n sy g n a c ję , w dwóch egzem plarzach  przez  siebie podp isaną , o -  
bcjnn ijącą  nuinera posiadanych a k c y j , z k tó ry ch  jeden  pozostanie 
w  biórzc D y rek cy i, a  d rugi opatrzony  p ieczęc ią  T o w a rz y s tw a  i 
w zm ianką o liczbie s łu ż ący ch  im k resek  odbiorą jak o  k a r tę  w ejścia .

N ieobecni w ed łu g  §  28 S ta tu tu  T o w a rz y s tw a , m ogą być z a s tą -  
pionym i przez pełnom ocników , w ybranych  z pom iędzy A k cy o n ary ­
uszów , a  każd y  pełnom ocnik pow inien w ykazać  się pełnom ocnictw em , 
udzielonem mu na p iśm ie , i dopełnionem  le g a liz a c ją  pełnom oedaw ej'.

K raków  i W ro c ła w  15go G rudnia 1849 r . '
D y r e k c j a

(3 li5 ) k ra k . g ó r .-sz l. kol. żel. ( 2 )

(3 6 4 ) Ogłoszenie. ( 2 - 3 )

Od Nowego Roku 1850 wydavvac zacznę w tym  duchu i w tej 
dążności, jak em  p ro w ad z ił do Sgo M ichała  r. b. „W ielkopo lan ina" 
piśmo w łasn eg o  n ak ład u  i pod w y łą c z n ą  m oją odpow iedzialnością, 
pod ty tu łe m :

AA7 iarus w ychodzić bedzie w Poznaniu  co P on iedzia łek  i P iątek  
każdego tygodnia po p ó ła rk u sz a , w k s ię g a rn i Nowćj N. 45 na G a r-  
b a ra c h , na p ro w in c ji p rzy jm u ją  w 'sz js tk ic  poczlam ty  K sięstw a. 
P ru ss  i tSzląska p renum era tę  po «lxx a z ło te  pols. kw artaln ie."

Ks. P r u s in o w s k i.

Oddawszj ' w za rząd  c a ły  m ają tek  mój, j a k  równie prowadzenie 
wszelk ich  interesów moich w .  Stanisławowi Borowskiemu zięciowi 
memu, oświadczam że wszelkie  jak iebądż  poprzednie p len ipo tencje  
przczemnie dane ,  uważam od dnia dzis ie jszego za  żadne i niniej­
szym je  odwołuję. O czem s trony  in teressowane publicznie z a w ia ­
damiam. K raków  dnia 1 grudnia  1849 r.

(345-3) Jó z e fa  z P rzerembskich  S k o ru p k o w a .

[3491 P O D P I S A N Y

RZEŹBIARZ i K AM IENIARZ
rozpocząw szy obecnie po powrocie z zag ran icy  zawód swó) w tu ­
tejszym mieście , ma zaszczy t  polecić się Szanownej Publiczności. 
Gustowność w wypracowaniu  powierzonych sobie robó t,  jako też  
punktualność w ich odstaw ian iu ,  w ra z  z poprzestawaniem na na j -  
umiarkowanszem  za  wj 'konane w j ’nagrodzeniu ,  będzie jed j 'n j 'm  ce­
lem podpisanego, któremi na je j  zadowolnienie z a s łu ż y ć  pragnie.

E d w a r d  S ia li u.
[ 3 j  M ieszka na  P iasku  w  domu zw anym  pod Krukiem

7. s tro n y  urzędu leśn ic tw a p ań s tw a  R adłów  
wiadom o śic c z y n i, że każdego czasu

Bażanty

(3 6 1 ) Ż y czący  sobie zadzierźaw ić

plac pud Kapucynami
zechce sic zg ło s ić  do w łaśc ic ie la  na ulice P oselską  pod N. 183.

K urs p ap ierów  publicznych i p ien iędzy.
K urs krak ow sk i z  dnia 18 grud . Banknoty  9 4 P ra sk i k u ­

ra n t 4'/, — Im p e ry a ły  ros. 34 2 2 .— Ruble sreb rn e  nowe. — 
D ukaty  z łp . 20 5 .— L is ty  zas taw n e  Król. P o lsk . 101 '/3.
W yw óz z ło ta  i s re b ra  z K ró lestw a Polskiego pozw olony.

K urs lw o w sk i z dnia 14 grud . D ukat holenderski Z łr .  5  9 — 
D ukat a u s try ack i 5 k r . 10. — P ó łim p c ry a ły  ros. 8 55 k r. — P o l s k i  

k u ra n t 1 17. — Rubel sr . ros. 1 42. — G alicyjskie  L is ty  z a s t a ­

wne 100 5.

K urs w ied eń sk i z  dnia 15 grud n ia . M etaliki 9 3 7 ,. — Nowa 
pożyczka 8 3 3/s .— A kcye B anku w ićdeńsk. 1194. — A kcye Kolei żel. 
1098/ , .  D ukaty  au s tr. 2 0 3/, • S reb ro  12 V.

K urs w ro c ła w sk i z  d. 15 G rudnia. B anknoty  austr. 9 1 1/ , .  P o l­
sk ie  pap iery  9 5 3/ , .  — L is ty  zas taw n e  Król. P o lsk . 9 5 ‘/ , .  — A kcje 
koleiżcl. K ra k o .-g ó rn o -sz lą s . 6 9 1/ , .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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w dzikim stanie  hodow ane ,  sz tuka  po 1 ryńsk i  30 kr . konw. m o­
ne tą  są do sprzedania .  (360 2)

( 2 - 3 )

D U D K A  H N' i C Z A S U )


